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Nasze zadania 


Wspomnieliśmy już pokrótce w artykule no- 
worocznym i notujemy obecnie, niewątpliwy fakt 
ocknięcia się ruchu zawodowego z kilkuletniej 
drzemki. 

Świadczy o tym szereg zjawisk, obserwowa- 
nych zarówno wśród związków robotniczych jak 
i pracowniczych. 

Podkreślane też jest przy każdej okazji, kiedy 
to podkreślić należy, solidarność celów, organizacji 
robotniczych i pracowniczych. 

Jeżeli rozwój i konsolidacja ruchu zawodowe- 
go rozwijać się będzie w powziętym obecnie tem- 
pie. to można żywić nadzieję, że Świat pracy w nie- 
długim czasie zdobędzie należny mu wpływ na 
kształtowanie się stosunków gospodarczych i poli- 
tycznych w Polsce. Zdobędzie niezależnie od tego, 
jak ukształtują się stosunki wewnętrzno - poli- 
tyczne. 

Po odnotowaniu obserwowanego całokształtu 
ruchu zawodowego, przejdźmy do spraw bezpo- 
średnio nas obchodzących, do spraw naszej organi- 
zacji. która jest cząstką ogólnego dorobku i do wa- 
runków zwiększenia naszego skromnego udziału 
w całości tych wysiłków. 

Można stwierdzić bez samochwalstwa, że 
wspomnianej drzemki było w naszej organizacji 
mniej niż gdzie indziej. 

Najważniejsze zadanie Związków Zawodo- 
wych — Umowa Zbiorowa o którą walczą Związki, 
już to wprowadzając, już to usiłując ją wprowa- 
dzić. u nas nie przestała nigdy obowiązywać, mo- 
że tylko nie wszędzie w 100% przestrzegana. 
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Nie znaczy to jednak by organizacja nasza 
była bliska ideału. Do tego daleko. Roboty jest 
huk. O tym najlepiej wiedzą Zarządy Oddziałów. 

W większości Oddziałów zbliżają się terminy 
Walnych Zebrań. 

Walne Zebranie to bodaj najważniejszy mo- 
ment w życiu Oddziału. 

Od tego, jak starannie będzie przygotowane 
Walne Zebranie, jak liczny udział członków, jak 
umiejętnie, sprężyście i taktownie będzie prowa- 
dzone — zależy wiele. 

Jeszcze więcej zależy od trafnego wybrania 
władz związkowych. Przy wyborach należy usu- 
nąć na bok niechęci osobiste, a mieć na celu wy- 
lącznie dobro ogółu i walory organizacyjne kan- 
dydata. 

Ale najdzielniejszy Zarząd nie wiele zdziała 
przy bierności ogółu. 

Tylko zbiorowy wysiłek daje pożądane rezul- 
taty organizacyjne. 

Dlatego najważniejszym zadaniem Walnego 
Zebrania jest zrozumienie przez wszystkich człon- 
ków Związku „przez wszystkich pracujących w na- 
szym zawodzie, korzyści wypływających z organi- 
zacji i przyczynienie się do jej rozwoju, przez kar- 
ność organizacyjną i solidne wypełnianie obowiąz- 
ków. 

Szeregi świata pracy maszerują coraz szybciej 
i sprawniej. Odległość między nami a zapóźniony- 
mi organizacyjnie Związkami zaczyna się zmniej- 
szać. 

Przyspieszmy kroku by nadal maszerować 
w czołowej kolumnie. 


Je 
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Niepowołani mentorzy 


Sprawa strajku w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego zmusiła nas do poświęcenia jej uwagi 
w grudniowym numerze „Pracownika Graficzne- 
go” w artykule p. t. „Odpowiedź”. 

Względy organizacyjne i interesy ogólno-ro- 
botnicze, tak jak je rozumiemy, nakazywały nam 


dać odpowiedź nie taką — na jaką to wszystko 
zasługiwało, lecz odpowiedź spokojną i powścią- 
gliwą. 


Taką właśnie spokojną i powściągliwą była 


„Odpowiedź“ kol. H. B. 


Jakby na potwierdzenie naszych domysłów 
o źródłach z których wypłynęła myśl owego „wy- 
roku” ukazał się w „Drukarzu Związkowew” ar- 
tykuł anonimowy polemizujący z kol. H. B. 

Niepowołane mentorstwo, mętna i dla nas nie- 
zrozumiała insynuacja i ton powiedzmy nie wła- 
ściwy w polemice z bratnią organizacją, powodu- 
ją, że z anonimowym autorem polemizować nie 
będziemy. 

Tego rodzaju metody polemiczne nie są w na- 
szym guście. 


IL O. 


Związkowy klub sportowy 


Przed kilku laty, na terenie związków zawo- 
dowych. posiadających z reguły większość ezłon- 
ków, ludzi poważniejszych, — wszczęcie dyskusja 
na temat potrzeby uprawiania sportu przez ludzi 
pracy, — było niemożliwe. Osobnik, który ośmielił 
się mówić o sporcie, odrazu zyskiwał sobie miano 
młodzika, niedoważonego, i jeśli jeszcze wspom- 
niał o potrzebie i konieczności uprawiania sportu 
przez ludzi pracy, narażał się na podejrzenie. że 
dąży do osłabienia wpływów związkowych, do 
odciągnięcia ludzi młodych od organizacyj związ- 
kowych. 

Wszelkie argumenty, jakimi operował taki za- 
paleniec starając się wykazać korzyści płynące 
z uprawiania sportu, nie trafiały im do przekona- 
nia. Uważano wówczas, że uprawianie sportu jest 
niepoważne i bezcelowe. 

Bo co komu z tego przyjdzie, jeśli przypuść- 
my, zdoła przebiec 100 m w 12 sek., czy biegać. na 
pozór bez celu, po boisku z piłką? — Nie. 

Czas wolny od pracy wolno spędzać przy 
kieliszku, a powietrza i ruchu używano na Biela- 
nach, czy innych wycieczkach podmiejskich. 

Dziś jest już o wiele lepiej, coraz więcej mło- 
dzieży widzi się na boiskach i bieżniach, i nie tylko 
młodzież, bo dziś dosłownie wszyscy garną się do 
sportu. 

Coraz więcej, coraz głośniej mówi się o spor- 
cie. Popierany przez państwo, propagowany przez 
prasę, zyskuje sobie coraz większe prawo obywa- 
telstwa i popularność. 

Dziś ci wszyscy, którzy do niedawna z pewną 
nieufnością podchodzili do spraw związanych ze 
sportem. sami go propagują, rozumiejąc jakie ko- 
rzyści daje on tym, którzy go uprawiają. 


Nieliczna grupka zacofańców, rekrutująca się 
przeważnie z ludzi starszych, jeśli nie wiekiem to 
zapatrywaniem, zachowuje się biernie, lecz nie ma 
już*odwagi do głośnego wypowiadania się przeciw. 

Można powiedzieć, że sport objął w swe po- 
siadanie wszystkie środowiska ludzkie. 

Zrozumiano wszędzie, że sport to potężny 
czynnik, na polu wychowania i kultury fizycznej, 
że wpływa on doskonale na zahartowanie i uszla- 
chetnienie naszego ciała. 

Przyczynia się do pobudzenia naszej woli, 
aktywności, wzbudza w nas pewność siebie i wiarę 
we własne siły. 

Sport uprawiany dla zdrowia, a nie odwrotnie. 
może i powinien uprawiać każdy. 

Szczególniej należy kłaść nacisk, na uprawia- 
nie go przez ludzi pracy, gdyż w ten sposób — zy- 
skują oni możność nabycia nowego zapasu energii, 
tak potrzebnej nam dziś w powszedniej walce 
o byt. 

K.M. S. 


KOMUNIKAT 
KLUB SPORTOWY „BARWA” 


W styczniu rb. zorganizowano na naszym te- 
renie własną placówkę sportową. 

Pracownicy zatrudnieni w litografii, szczegól- 
niej są narażeni na wdychanie rozmaitych wyzie- 
wów preparatów chemicznych, w większości wy- 
padków pracujący w nieszczególnych warunkach, 
dalekich od wymogów nowoczesnej higieny, od- 
dawna odczuwali potrzebę takiej placówki. 

Klub sportowy „Barwa” przy Związku Lito- 
grafów w Warszawie, taka jest nazwa nowej pla- 
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cówki, prócz pracy sportowej i kulturalnej, posta- 
wił sobie za zadanie budowę własnego domu spor- 
iowo-wypoczynkowego. Klub cieszy się popar- 
ciem najpoważniejszych członków Związku. 

Na pierwszym Walnym Zebraniu Klubu wy- 
brano Zarząd w skład którego weszli kol. kol.: 
Trzaskalski, Stępiński, Różański, Stępień i Dutka. 


Obecnie rozpoczęły już pracę dwie sekcje: 
ping-pongowa i gier sportowych, które po wstęp- 
nych treningach zadebiutują na zewnątrz. Bardzo 
dużym powodzeniem cieszy się sekcja ping-pongo- 
wa, która już w dniach najbliższych organizuje 
pierwsze zawody eliminacyjne. 


W organizacji są sekcje: kulturalno-oświato- 
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wa i pływacka. zgłoszenia do tych sekcji wciąż na- 
pływają. 

Spośród projektów jakie zostały złożone na 
godło klubowe, akceptowano projekt kol. Kowa- 
lewskiego, przedstawia on stylizowaną literę „B” 
w kole, na tle trójbarwnej tęczy. 

Tempo pracy i zainteresowanie klubem wciąż 
wzrasta, należy żywić nadzieję, że przy ogólnym 
poparciu Zarząd Klubu w niedługim czasie całko- 
wicie zrealizuje powzięte plany. 

Klub, by osiągnąć swe zamierzenia, prócz 
ogólnego moralnego poparcia, musi posiadać odpo- 
wiednie fundusze, wierzymy, że do apelu staną 
wszyscy koledzy z oddziału warszawskiego i jego 
sympatycy. 


Ruch społeczny 


KONGRES PRACOWNICZY 


W dniach 16 i 17 stycznia odbył się Kongres Pra- 
cowników Państwowych, Samorządowych i Prywat- 
nych, zwołany przez Centralną Komisję Porozumie- 
wawczą Związków Pracowniczych. 

Kongres zaznaczył solidarność i potrzebę zjedno- 
czenia wysiłków z zorganizowanym ruchem robotni- 
czym i masami chłopskimi. 

Dalej Kongres podkreślił, że nawet daleko idące po- 
stulaty pracownicze nie są postulatami wyłącznie egoi- 
stycznyini, lecz są postulatami racji państwowej pol- 
skiej. 

Kongres stwierdził wielki rozrost organizacji pra- 
cowniczych w ostatnich czasach. Organizacja obejmuje 
ponad 200 tys. członków. 

W końcu Kongres dokonał przeglądu całokształtu 
zagadnień gospodarczych, kulturalnych i organizacyj- 
nych, oraz powziął szereg uchwał. 

Życzymy Związkom Pracowniczym szybkiej reali- 
zacji uchwał Kongresu. 


KONGRES MIESZKANIOWY 


Sprawa mieszkaniowa jest jedną z największych 
bolączek społecznych. 

Przyrost mieszkań robotniczych nie nadąża nawet 
za przyrostem naturalnym ludności. 

Warunki mieszkaniowe, fatalne w ogóle, pogarsza- 
ją się, jak wykazuje statystyka, z roku na rok. 

W tych warunkach odbyty w dniach 17, 18 grudnia 
1937 r. pierwszy Polski Kongres Mieszkaniowy, wywo- 
łał wielkie zainteresowanie. 

W Kongresie wzięli udział: przedstawiciele insty- 
tucji państwowych, przedstawiciele miast, lekarze, hi- 
gleniści, architekci, urbaniści, przedstawiciele spól- 
dzielni mieszkaniowych, Związków zawodowych i kul- 
turalnych. 

Wygłoszono szereg referatów i powzięto doniosłe 
uchwały. 

Najważniejszy wniosek domaga się oparcia planu 
budownictwa mieszkaniowego dla mas pracujących 


o specjalną ustawę przewidującą wybudowanie w cią- 
gu 10 lat przynajmniej 2 miliony izb mieszkalnych. 

Stworzenia niezbednych funduszów drogą: opodat- 
kowania pracodawców, a szczególnie właścicieli i ak- 
cjonariuszów wielkich banków, hut, kopalń, fabryk 
i obszarów dworskich; opodatkowania właścicieli ka- 
mienie czynszowych i placów niezabudowanych; co- 
rocznej dotacji z budżetów państwa i samorządów; 
skierowania do budownictwa najpotrzebniejszych mie- 
szkań, wszystkich wolnych funduszów instytucji ubez- 
pieczeń społecznych. 

Dalej Kongres podniósł potrzebę należytego roz- 
planowania osiedli mieszkaniowych z uwzglednieniem 
odpowiedniego zaopatrzenia w urządzenia ogólne o cha- 
rakterze gospodarczym (pralnie, kąpiele itp.) oraz kul- 
turalno-oświatowym. 

Następnie Kongres ustalił normy mieszkań społecz- 
nie najpotrzebniejszych dla różnych skali zarobków. 

Należy mieć nadzieje, że obrady i postanowienia te- 
go poważnego i potrzebnego Kongresu oddadzą spra- 
wie budowy mieszkań wielką usługe i posuną te za- 
niedbaną sprawę naprzód. 


RUCH SPÓŁDZIELCZY 


Dnia 18 grudnia r. ub. odbyła się w Kielcach wiel- 
ka Konferencja zwołana przez Zarząd Spółdzielni Spo- 
żywców „Społem. 

W konferencji wzieli udział liczni przedstawiciele 
central ruchu zawodowego. 

Celem konferencji było zainteresowanie 
spółdzielczym Związków Zawodowych. 

Referaty wygłosili ob. ob. Thugutt i Wojewódzki. 

Ograniczając się z braku miejsca tą krótką notatką, 
nadmieniamy, że sprawę ruchu spółdzielczego poruszy- 
my w najbliższym czasie obszerniej. 


WALNE ZEBRANIE ODDZ. BYDGOSKIEGO 


Dnia 6 lutego br. odbyło się w Bydgoszczy, w małej 
sali Resursy Kupieckiej Walne Roczne Zebranie Od 
działu Bydgoskiego Związku Litografów, Chemigra- 
fów i Pokr. Zaw., przy udziale 42 członków oraz delega- 
ta Zarządu Centralnego, prezesa kol. Szlezyngera. 


ruchem 
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Zebranie zagaił prezes Oddziału kol. Błotniak, wi- 
tając delegata oraz przybyłych Kolegów, poczem przed- 
stawił następujący porządek obrad: 


1) Zagajenie, 
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Ze- 
brania, 
3) Wybór prezydium Walnego Zebrania, 
4) Sprawozdanie Zarządu: 
a) Prezesa, 
b) Sekretarza, 
c) Skarbnika, 
d) Pośrednika pracy, 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
6) Wybór nowego Zarządu, 
7) Wolne wnioski. 


Powyższy porządek obrad przyjęto bez zmian. Przed 
przystąpieniem do punktu 2-go, delegat Zarządu Cen- 
tralnego kol. Szlezynger zabrał głos, dziękując za słowa 
powitania, następnie w obszernym przemówieniu pod- 
kreślil znaczenie wydarzeń w skali światowej za ubie- 
gły okres, jak również zobrazował sytuację w kraju 
i na tym tle znaczenie i rezultaty wytężonej pracy 
w Oddziałach naszego Związku. 

Po przemówieniu delegata, sekretarz kol. Lewan- 
dowski odczytał protokół z ostatniego Walnego Rocz- 
nego Zebrania, który został przyjęty. 

Na wniosek prezesa kol. Błotniaka, na przewodni- 
czącego Zebrania wybrano jednogłośnie kol. Szlezyn- 
gera. Z kolei przystąpiono do punktu 4-go porządku 
dziennego. Prezes ustępującego Zarządu kol. Błotniak 
przedstawił działalność Zarządu na ubiegły okres, za- 
znaczając, że głównym zadaniem Zarządu były przygo- 
towania do zawarcia umowy cennikowcj, która będzie 
obowiązywać całe nowe powiększone województwo Po- 
morskie. Następnie podkreślił dodatnie wyniki pracy 
organizacyjnej filii Toruńskiej, która ze względu na 
znaczny przyrost członków winna posiadać liczniejszą 
reprezentację w Oddziale Bydgoskim, a nie jak dotych- 
czas, że łącznikiem był tylko jeden delegat. 

Opłatek koleżeński, jaki się odbył niedawno, był 
udatnym wieczorem nawet pod względem organizacy j- 
nym. 

W ciągu roku zorganizowano 2 wycieczki. Od sierp- 
nia ub. r. istnieje Klub Sportowy „Qrafika“, skupiający 
przeważnie pracowników zakł. Biblioteki Polskiej. Koń- 
cząc sprawozdanie, dziękuje wszystkim członkom Za- 
rządu za współpracę, jak również delegatowi z Toru- 
nia, a członkom Związku za przychylne ustosunkowa- 
nie się nad realizowaniem dobra ogólnego. 

Przyszłego Zarządowi podał następujące sprawy do 
załatwienia, a mianowicie: a) zawarcie umowy zbioro- 
wej, b) sprawe świadczeń w myśl uchwał Zjezdu, c) wy- 
szukanie własnego lokalu dla siedziby Związku. 

Następnie złożył sprawozdanie kol. sekretarz, treści 
nastepującej. W roku sprawozdawczym Zebrań Zarzą- 
du odbyto 35, Plenarnych — 8, Pomorskiej Komisji 
Cennikowej — 4. Nadto delegaci wzieli udział w VII 
Zjedzie i na Plenarnym Posiedzeniu Zarządu Central 
nego w Warszawie. Listów wpłyneło 85, wysłano 108; 
nowych członków przyjęto 8. Oddział liczył w d. 1.1.38— 
48 członków. 

Ze sprawozdania skarbnika wynika, że wpływy za 
rok 1987 wyniosły 10.374 zł 65 gr, rozchód 6.427 zł 83 gr. 
Nadwyżka przychodu .nad rozchodem wynosi 3.946 zł 
62 gr. 
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Pośrednik pracy przedstawił listę zapośrednieczo- 
nych na posady i listę bezrobotnych. 

Delegat na Toruń kol. Krygier złożył sprawozdanie 
z terenu Toruńskiego, podkreślając, że obecnie wszyscy 
zatrudnieni w zakładach należą do Związku. Wszyscy 
są też zdecydowani wystąpić do walki o umowę zbio- 
rową. Oprócz spraw ściśle organizacyjnych, życie ko- 
leżeńskie jest rozwinięte, urządzoną wieczornicą dla 
członków i ich rodzin. Co 2 tygodnie odbywają się ze- 
brania informacyjne. 

Z kolei złożył sprawozdanie przewodniczący Kom. 
Rewizyjnej, kol. Kaczmarczyk, stwierdzając zgodność 
ksiąg i celowość wydatków. 

Po sprawozdaniach,‘ przewodniczący otworzył dy- 
skusje nad działalnością Zarządu. 

Szczególnie omawianym punktem była sprawa za- 
warcia umowy zbiorowej, przygotowana przez ustepu- 
jący Zarząd. W dyskusji zabierali głos koledzy, Hycz- 
ko, Krygier, Kamiński, Szmidt i inni, wyjaśnień udzie- 
lali koledzy, Błotniak i Swynarczuk. Na zakończenie 
dyskusji zabrał głos delegat kol. Szlezynger oświadcza- 
jąc, że Wydział Wykonawczy z zadowoleniem stwier- 
dza podniesienie się poziomu organizacyjnego w Od- 
dziale, niedomaga nieco płacenie wkładek, chociaż 
i w tym kierunku jest postęp, żywi nadzieje, że w przy- 
szłym roku nie będzie już zupełnie opieszałych. Zwró 
cił uwage, że Oddział Bydgoski posiada pełne nasycenie 
pojemności zakładów, o czym należy pamiętać przy za- 
wieraniu umowy; nadmienił też, że Szkoła Przemysłu 
Graficznego przygotowuje wykwalifikowanych pra- 
cowników. W sprawie świadczeń związkowych podkre- 
śla różnicę miedzy Związkiem a Kasą Oszczędności, za- 
znaczając, że zadaniem Związku przede wszystkim jest 
podniesienie poziomu bytowania, o czym wszyscy win- 
ni pamiętać i że nie można tyle wybierać świadczenia- 
mi, ile się wpłaca. 

W sprawie umowy zbiorowej udzielił rad, odnośnie 
taktyki, przy czym zalecił wspólne wystąpienie z Dru- 
karzami. 

Przed przystąpieniem do wyboru nowego Zarządu 
przewodniczący, podnosząc sprawną działalność uste- 
pującego Zarządu, poddaje pod głosowanie wniosek 
Kom. Rewizyjnej o udzielenie absolutorium Zarządowi, 
który zebrani jednogłośnie uchwalili. Po 10 minutowej 
przerwie przystąpiono do wyboru nowego Zarządu. 

Zebrani jednomyślnie wyrażają życzenie, aby Ža- 
rząd ustępujący, który wykazał się owocną pracą przy- 
jął mandaty na rok następny. Kol. Błotniak tłumaczy 
się przemęczeniem kilkuletnim sprawowaniem manda- 
tu prezesa. 


Kol. Szlezynger uważa za właściwe udzielić kol. 
Błotniakowi odpoczynku, powierzając mu jedynie kon- 
tynuowanie sprawy zawarcia umowy. Wniosek kol. 
Szlezyngera po ożywionej dyskusji został przyjęty, po- 
czem przystąpiono do wyboru prezesa i wiceprezesa, za 
pomocą tajnego głosowania, innych członków Zarządu 
przez aklamację. 

Wynik wyborów: prezes — kol. Stankiewicz Jan, 
wiceprezes — kol. Swynarczuk Piotr, sekretarz — kol. 
Wojciechowski Henryk, skarbnik — Pepliński Roman, 
pośrednik pracy — kol. Twardowski Witold. Komisja 
Rewizyjna, koledzy: Kaczmarczyk, Pryperski i Grusz- 
ka. Sąd Koleżeński, koledzy: Gętkowski, Hyczko i Ka- 
miński. 
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Komisja cennikowa na Bydgoszcz: kol. kol. Błot- 
niak i Śwynarczuk. Toruń zgłosi później swych przed 
stawicieli. 

W wolnych wnioskach kol. Błotniak wypowiada się, 
by kol. Peplińskiemu, który uległ wypadkowi przy pra- 
cy udzielić zapomogi z kasy Oddziału. Wniosek przy- 
jeto. Następnie kol. Swynarczuk poruszył sprawę 
udzielania pożyczek. Kol. Szlezynger po ożywionej dy- 
skusji wystąpił z wnioskiem zaprzestania udzielania 
pożyczek, z wyjątkiem wypadków nadzwyczajnych, 
o czym Zarząd bedzie obowiązany przedstawić na Wal- 
nym Zebraniu komu udzielił pożyczki i z jakiego po- 
wodu. Wniosek przyjęto. 

Na zakończenie obrad nowo wybrany prezes kol. 
Stankiewicz w imieniu zebranych podziękował kol. 
Szlezyngerowi za udział w Zebraniu i dobre prowadze- 
nie a zwracając się do ogółu przyrzekł dołożyć starań 
by powiekszyć wartości organizacyjne Oddziału. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego przewodniczą- 
cy zamknął zebranie, wznosząc okrzyk na cześć Związ- 
ku, nowowybranego i ustępującego Zarządu. 


WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU LWOWSKIEGO 


W dniu 6 lutego br. odbyło się w Oddziale naszym 
Doroczne Walne Zebranie. 

Po przyjęciu porządku dziennego, prezes Oddziału 
kol. Włodarski, odczytał nadesłany przez Centralę tele- 
gram z życzeniami dla Walnego Zebrania, który przy- 
jeto aplauzem do wiadomości. Następnie odczytany zo- 
stał i przyjety bez zmian protokół z ostatniego Doroez- 
nego Walnego Zebrania, poczem kol. Włodarski złożył 
obszerne sprawozdanie z działalności Zarządu Oddziału 
za okres od 14.III. 1987 do 6.11. 1938 r. W sprawozdaniu 
tym zaznaczył, że rok 1937 był dla Oddziału Lwowskie- 


go dość nieszczególny, mimo, iż stan zatrudnienia 
wzrósł i utrzymywał się, a także płacenie wkładek 


członkowskich było lepsze jak w roku 1936. Natomiast 
spłacanie zaległości wkładkowych nie posunęło się zbyt- 
nio naprzód i to przyczyniło się do trudności finanso- 
wych Oddziału i działalności Zarządu, ograniczając 
możność iniejatywy tegoż. 

W okresie sprawozdawczym Zarząd Oddziału prze- 
prowadził pomyślnie w dwóch instancjach Sądu Pracy, 
sprawę urlopów pracowników firmy S. A. „Karpalit*, 
oraz sprawę zatargu o rysownika w firmie „Książnica- 
Atlas“. Sprawę maszyn w firmie „Piller-Neumann*" za- 
łatwi wyrok Trybunału Administracyjnego do którego 
wyż. wym. firma wniosła odwołanie. Wyrok ten będzie 
już ostateczny i zakończy pieniactwo tej firmy. 

W dniu 20.VYT 1937 r. delegaci Oddziału wzięli udział 
w VII Zjeździe naszego Związku, na który opracowano 
szereg wniosków, a między innymi wniosek o reorgani- 
zację świadczeń. W dalszych swych pracach Zarząd 
spowodował zwołanie wspólnej Komisji dla spraw ucz- 
niowskich, złożonej z przedstawicieli Związku, Urzędu 
Wojewódzkiego Wydziału Przemysłowego i Korporacji 
przemysłowców. Powyższa Komisja odbyła też dwa po- 
siedzenia na których opracowano znaczną część projek- 
tu uregulowania spraw uczniów i o komisjach kwalifi- 
kacyjnych, poezem z powodu okresu urlopowego, odro- 
czyła dalszy tok obrad. 


Z początkiem lipea zurysowały sie w łonie Zarzą- 


wk 
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du nieporozumienia na tle kompetencji, następstwem 
czego byłu rezygnacja kol. Dutki, a funkcje tegoż prze- 
jął kol. Wójtkiewicz, który jednak z końcem paździer- 
nika również złożył mandat wiceprezesa i kierownika 
Oddziału. 

W dniu 4 listopada odbyte Walne Zebranie dokona- 
ło rekonstrukcji Zarządu, do którego weszli kol. kol. 
Włodarski jako prezes i Bogucki wiceprezes. W Zarzą- 
dzie pozostali nadal kol. kol. Jeremczuk, Koloszyński, 
Stefanowski, Iwonicki i Klapper. Do Komisji rewizyj- 
nej wybrano: kol. kol. Strepowskiego i Hoffmana, do 
Sądu Honorowego kol. kol. Wojtkiewicza, Pluttera, Ko- 
chanowskiego i Rurkę. 

Nowy Zarząd przystąpił z miejsca do załatwienia 
upartego zatargu z f. Hegedüs, a powstałego z powodu 
naruszenia przez wspomnianą firmę przepisów umowy 
zbiorowej, i zatrudnienia nadmiaru uczniów itp. 


Poza Hegediisem żadna z firm lwowskich umowy 
nie wypowiedziała, wobec czego warunki umowy zawar- 
tej w dniu 16.IV 1936 r. obowiązują bez zmiany do 
31 grudnia 1938 r. 


W okresie sprawozdawczym odbyto 1 Doroczne 
Walne Zebranie, 3 Nadzwyczajne Walne Zebrania, 19 
posiedzeń Zarządu i 2 posiedzenia otficynowe. 

Sprawozdanie z czynności Sekretariatu przedłożył 
kol. Jaremczuk podając, iż Oddział otrzymał 58 listów, 
2 oferty, 4 okólniki, 2 podania i 1 depeszę. Sekretariat 
Oddziału wysłał listów 89, ofert 2 i 5 okólników. Spra- 
wozdanie Biura Pośrednictwa Pracy złożył kol. Stefa- 
nowski, który zapodał, iż w roku sprawozdawczym za- 
pośredniczono na posady 14 kolegów, z czego 8 dotych- 
czas pracuje. Z kolei sprawozdanie kasowe złożył kol. 
Koloszyński, poczem otwarta została dyskusja nad zło- 
żonymi sprawozdaniami. W dyskusji tej przyjęto wnio- 
sek kol. Cholewy drukowania dla członków Oddziału 
przejrzystego sprawozdania kasowego na przyszłość, 
poczem kol. Strepowski imieniem Komisji rewizyjnej 
przedstawił wynik rewizji ksiąg i alegatów kasowych 
oraz gotówki, zgłaszając wniosek o udzielenie absoluto- 
rium ustępującemu Zarządowi, co jednogłośnie zostało 
uchwalone. 

Po wybraniu Komisji Matki, złożonej z kol. kol. 
Iwanickiego, Borzewskiego i Wojtkiewicza i zarządzo- 
nej przed wyborami przerwie w obradach, na wniosek 
tejże Komisji, wybrano przez aklamację nowy Zarząd 
w następującym składzie: prezes kol. Włodarski, wice- 
prezes kol. Wojtkiewiez, sekretarz kol. Jaremczuk, ka- 
sjer kol. Stefanowski. pośrednik pracy kol. Iwanicki 
oraz kol. Klapper bez przydziału funkcji. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali kol. kol.: 
Koloszyński, Bogucki, Strysowski i Pomper (zastępca). 

Do Sądu Honorowego weszli kol. kol.: Kochanow- 
ski, Plutter, Borzemski i Szmigielski. 


Po dokonaniu wyborów kol. Włodarski podzięko- 
wawszy za wybór zwrócił się do zebranych z apelem 
do zgodnej pracy dla dobra ogólnego, wyrażając na- 
dzieję, że znajdzie współpracę u ogółu członków Oddzia- 
łu, co stwierdzone zostało oklaskami. 

W dalszym toku obrad, zweryfikowano listę człon- 
ków Oddziału, poczem omówiono sprawę zaległości 
wkładek, oraz wtargnieciu do Hegediisa na offset in- 
truza z poza Związku. 

Po wyczerpaniu tematu zakończono obrady o go- 
dzinie 15-tej. 
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MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA GRAFIKI 
W FILADELFII 


W dniu 25 grudnia została zamknieta w Filadelfii 
piąta Międzynarodowa Wystawa Grafiki. Wystawa li- 
czyła 251 eksponatów, a brały w niej udział Australia, 
Chiny, Indie, Austria, Francja, Polska, Węgry, Norwe- 
gia, Szwecja, Włochy, Holandia, Anglia, Szkocja, Japo- 
niu, Kanada, Meksyk, Grecja, Stany Zjedn., Niemcy 
i Belgia. 

Dział grafiki polskiej reprezentowali: S. Mrożew- 
ski, W. Podoski, B. Krasnodebska-Gardowska, ©. Man- 
teuffel, W. Telakowska, E. Bartłomiejszyk, J. Konar- 
ska, St. Ostoja-Chrostowski, T. Cieślewski, P. Steller, 
K. Winzer, T. Kulisiewicz i J. Hładki. 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA LITOGRAFII 
I DRZEWORYTU W CHICAGO 


Dnia 5 listopada 1937 została otwarta w „The Arl 
Institute“ w Chicago szósta miedzynarodowa wystawa 
litografii i drzeworytu. W dziale polskim wystawiają: 
Bartłomiejszyk, Chrostowski, Fijałkowska, Giedroyć- 
Wawrzynowiczowa, Huskowa, Konarska, Manteuffel, 
Mrożewski, Nowotnowa, Rużycka, Howorkowa, Steller, 
'Telakowska, Zgaiński, Żurawski, Zylberberę. 


POMOC LECZNICZA PO WYCZERPANTU 
26-DYGOD. OKRESU ZASIŁKOWEGO 


Ubezpieczeni po wyczerpaniu  2%6-tygodniowceo 
okresu zasiłkowego i leczenia w Ubezpieczalni mają 
prawo do dalszej, nieograniczonej w czasie, pomocy 
leczniezej na koszt Zakładu Ubezpieczeń Społecznych — 
jeśli są nadal chorzy na tę samą chorobe i jeżeli prze- 
byli w ubezpieczeniu 60 mniesiecy składkowych po 
1 stycznia 1928 r. (dla pracowników umysłowych) lub 
200 tygodni składkowych po 1 stycznia 1934 r. (dla ro 
botników). 


RENTY ROBOTNICZI 


W listopadzie 1937 r. upłynął 200-tygodniowy okres 
wyczekiwania, wymagany przez ustawę o ubezpiecze- 
niu społecznym do nabycia przez robotników świadczeń 
emerytalnych. Prawo do renty inwalidzkiej i świadcze- 
nia emerytalnego robotników nabyli juź ci ubezpiecze- 
ni robotnicy, którzy ukończyli 65 lat życia, lub utracili 
ponad 2/8 zdolności do pracy z powodu choroby, ułom- 
ności lub upadku sił, a którzy od 1 stycznia 1934 r. byli 
nieprzerwanie zatrudnieni i ubezpieczeni. 


Roszczenia o świadczenia emerytalne przyjmują 
wszystkie ubezpieczalnie społeczne. Akty roszczeń 


o świadczenia przesyłają ubezpieczalnie społeczne po 
przeprowadzeniu czynności przygotowawczych do cen- 
trali zakładu ubezpieczeń społecznych w Warszawie lub 
właściwego terytorialnie oddziału (Kraków, Lwów, 
Poznań i Łódź). 

Zakład ubezpieczeń społecznych rozpoczął już przy- 
znawanie rent robotniczych. 


IV ZJAZD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
ROBOTNIKÓW PREM. METALOWEGO W POLSCE 


W dniu 28 i 29 listopada rb. odbył się w Warszawie 
IV kolejny Kongres Związku Zawodwego Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce. Awiązek ten jest jed- 
nym z najpoważniejszych organizacji klasowych, zrze- 
szonych w Związku Stowarzyszeń Zawodowych w Pol- 
sce. O jego znaczeniu decyduje charakter i rola samego 
przemysłu metalowego w życiu gospodarczym Polski. 

O pracy organizacyjnej Związku świadczy najle- 
piej, iż w ciągu lat 1983—1936 związek odbył 6429 zgro 
madzeń oraz 995 odczytów, w których razem wzięło 
udział 427.821 uczestników. Związek odbył 1785 posiedzeń 
z mężami zautania, 1050 konferencji i 1141 różnych na- 
rad, wreszcie związek dokonał 1486 interwencji na fa- 
brykach, 642 interwencji u władz i 798 interwencji u in- 
spektorów pracy. Poza tym Związek prowadził cały 
szereg akcji strajkowych, przeważnie udanych. 

Związek rozkolportowałt 412500 ulotek i odezw, po- 
nadto wydał 275000 egzemplarzy „Metalowca*. Pod ko- 
niec r. 1986 Związek liczył (jak to wykazuje sprawozda- 
nie Komisji Centralnej Związków Zawodowych na 
VI Kongres Związków Zawodowych) — 18.541 członków. 


Wiadomości zagraniczne 


Z SEKRETARIATU MIĘDZYNARODOWEGO 
LITOGRAFÓW 


W grudniu ub. roku ukazał się 91 numer „Bulleti- 
nu“, organu naszej Miedzynarodówki zawodowej. Na 
treść tego numeru składają się artykuły Międzynaro- 
dowego Sekretarza kol. Roelofsa, który na wstępie 
omawia ustawodawstwo społeczne we Francji wydane 
w r. 1936 przez rząd Frontu Ludowego premiera Bluma. 
Wprawdzie tak korzystne ustawodawstwo społeczne we 
Francji zostało wprowadzone w życie stosunkowo dość 
późno, to jednak osiągnęła przez nie francuska klasa 
pracująca warunki bytu nieistniejące nigdzie poza 
Francją. Do tych warunków bytu należy w pierwszym 
rzędzie ustawa o 40 godz. tygodniu pracy, który uzy- 
skano tam wraz z podwyżką płac od 7Vo do 25%, a ty- 
dzien pracy podzielono na 5 dni roboczych po § godzin 
dziennie i wprowadzony on został sukcesywnie do po- 
szczególnych gałęzi przemysłu i handlu. Do przemysłu 


graficznego wprowadzono 40 godz. tydzień pracy, 
z dniem 1 lutego 1937 roku. 
Wielkiej doniosłości i wagi w ustawodawstwie 


francuskim jest ustawa o umowach zbiorowych i poste- 
powaniu rozjemczym na wypadek konfliktów, a także 
o obowiązującym obie strony pośrednictwie pracy i za- 
pewnieniu pracy dla wszystkich bezrobotnych. 

Ustawa o urlopach, przewiduje, że każdy robotnik 
urzędnik lub uczeń, po roku nieprzerwanej pracy 
w przedsiębiorstwie przemysłowym albo handlowym. 
ma prawo do 2-tygodniowego urlopu, który musi objąć 
najmniej 12 dni roboczych. Odnośnie ustawy o skróce- 
niu czasu pracy, artykuł Il-gi tejże ustawy mówi: że 
przez wprowadzenie 40 godz. tygodnia pracy, nie może 


nastąpić żadne pogorszenie poziomu życiowego pracow- 
ników i ustawa ta nie może być powodem obniżenia 
płac, lub dodatków do tychże płac. 

Ustawodawstwo to przyczyniło sie też do wzrostu 
liczby członków francuskich Związków zawodowych 
z 1.800 tysięcy do liczby 5 milionów członków. 

Także i francuski Związek pracowników graficz- 
nych wzrósł z 27 tysięcy, do 50.000 członków w czym 
sama grupa paryska, wzrosła z 3.000 do 20.000 członków. 
Możemy też z głębi serca pogratulować kolegom fran- 
cuskim i życzyć sobie by przykład ustawodawstwa spo- 
lecznego we Francji znalazł naśladowców w błogosła- 
wieństwie 40 godz. tygodnia pracy, dla całej klasy pra- 
cującej Świata. Do uzyskania tegoż potrzeba, jedynie 
rzetelnej konsolidacji ludzi pracy i jedności jej na 
wzór Francuzów. 

A że nie jest to gołosłownym twierdzeniem, udo- 
wadnia to następny artykuł „Bulletinu” kol. R. Knea- 
le'a sekretarza Związku angielskich Litografów i Che- 
migrafów, o skróceniu czasu pracy w przemyśle gra- 
fiecznym Wielkiej Brytanii z 48 godz. na 44 godz. ty- 
godniowo. W zakładach graficznych gdzie dotychczas 
pracawano 44 godzin w tygodniu, nastąpił obecnie dal- 
szy skrót czasu pracy o 112 godziny. Skrót czasu pracy 
nie wpłynął jednak nigdzie na obniżenie dotychczaso- 
wych płac pracowników graficznych, a był wynikiem 
długiej walki i cieżkich rokowań Zarządów Federacji 


Przemysłu Graficznego, obejmującej 17 Związków, 
a Federację Przemysłoweów: Anglii, Szkocji, Walii 


i Pólnoenej Irlandii. Dzieki osiągniętym wynikom pra- 
cownicy grafieczni Londynu nie pracują obecnie wiecej, 
Jak 44 godzin tygodniowo. 

Z dalszej treści „Bulletinu” dowiadujemy sie, że 
długoletni Sekretarz generalny angielskich Litogratów 
kol. F. F. Boaler przeszedł na zasłużony odpoczynek 
emerytalny, po 50 letniej pracy związkowej. Zasłużył 
się też kol. Boaler dobrze swej Organizacji ostatnio 
osobistym udziałem w walce o skrócenie czasu pracy 
w angielskim przemyśle graficznym i dlatego żegnano 
Go z żalem, życząc dlugich jeszcze lat życia do czego 
dołącza się też i Miedzynarodowy Sekretariat, w które- 
go Komitecie wykonawczym zasiadał długie lata Ju- 
bilat. 

Podobny jubileusz obchodził i Związek czechosło- 
waekich Litografów i Chemigrafów, który też posiada 
na swoim czele przewodniczącego, który od lat 50 wier- 
nie trwa przy Organizacji. Jest nim kol. Wacław Ko- 
randa. W sierpniu 1937 obchodził kol. Koranda 75-lecie 
swych urodzin, a 40-lecie prezesury „Gratiekej besedy” 
na które to stanowisko wybrany został w roku 1897. 
Kol. Koranda cieszy się ogólnym zaufaniem, jako 
bardzo przezorxny kierownik swej Organizacji, pod za- 
rządem którego zaznaczył się wzrost i rozwój Związku 
czechosłow. Litogratów i Chemigrafów. Za tę wierną 
służbę Idei organizacyjnej należą się nestorowi preze- 
sów Związków Litogratów i Chemigrafów szczere gra- 
tulacje i życzenia długiego życia od ogółu członków 
naszej Międzynarodówki. W tekście zamieszczone też 
zostały podobizny obu kol. Jubilatów: Boalera i Ko- 
randy. 

Dalej dowiadujemy sie, że w dniach 21 i 22 września 
1937 r. odbyło sie w gmachu Franeuskiego Związku 
Drukarzy w Paryżu, posiedzenie Komitetu Wykonaw- 
czego naszej Międzynarodówki przy udziale jej człon- 
ków. oraz jako gościa kol. Rouillona przedstawiciela 
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Litografów i Chemigrafów francuskich, na którym 
przyjęto sprawozdanie o sytuacji, złożone przez kol. 
Roelotsa i wytyczono kierunek postępowania na przy- 
szłość. Do naszej Międzynarodówki zawodowej należy 
obecnie 25.000 czlonków. zgrupowanych w 15 krajowych 
organizacjach Litogratów i Pokr. Zawodów. 

Numer 91 „Bulletinu” obejmującego 56 strou druku, 
zamyka sprawozdanie kasowe za rok 1936 i treść no- 
wego statutu (uchwalonego na Międzynarodowym Kon- 
gresie w Lugano), przystosowanego do nowych warun- 
ków bytu naszej Międzynarodówki zawodowej 


NIEMCY 
BARBARZYŃSTWO XX WIEKU 


„Der Deutche Weg” tygodnik katoliekich emigran- 
tów z Niemiec wychodzący w Holandii, zamieścił 
w dniu 24 października ub. roku następującą wiado- 
mość, która świadczy, czyn są w rzeczywistości obozy 
koncentracyjne w Niemczech. Oto robotnik G. katolik 
z okolic Renu, przebył jeden rok w obozie koncentra- 
cyjnym. Po zwolnieniu go z obozu, badanie lekarskie 
ustaliło: wybicie 9 zębów, rozbicie nosa, wybicie jedne- 
go oka, 38 blizn na ciele z czego 81 wypalonych (pocho- 
dzących od płonących cygar) i innych od kłócia lub 
uderzeń kolbą karabinu. Całą winą owego robotnika 
było to, że w swoim zakładzie pracy zbierał podpisy na 
prośbie o ulaskawienie skazanych sióstr zakonnych. 
Władze wiedzą o wszystkim, ale ukrywają to barba- 
rzyństwo hitlerowskiego reżimu. który jest ohydą cy- 
wilizowanego świata i kultury XX wieku. 


W. W. 
Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
ZORGANIZOWANIE LITOGRAFÓW W GRODNIE 


W końcu ubiegłego roku, zarysowała się możliwość 
powrotu do Organizacji naszej, pracowników litogra- 
ficznych w Grodnie. 

Mówimy: — powrotu, bowiem przed kilku laty lito- 
grafowie grodzieńscy stanowili część Oddziału War- 
szawskiego, jednakże kiedy razem z zakładem pracy, 
część litograłów opuściła Grodno, więzy te uległy roz- 
luźnieniu, a z czasem kontakt z Grodnem zanikł zu- 
pełnie. 

I oto po kilku latach oddalenia od macierzystej Or- 
sanizacji, litografowie grodzieńscy, na własnej skórze 
doświadczywszy gorzkich skutków zlekceważenia wię- 
zów organizacyjnych, wyrazili chęć powrotu, przy 
czym, w dużej mierze zawdzięczają swe ponowne zor- 
ganizowanie, inicjatwie kol. Nasielskiego. 

Zarząd Oddziału Warszawskiego, w porozumieniu 
z Wydziałem Wykonawczym Zarządu Centralnego, za- 
jal się tą sprawą i w styczniu rb. zorganizowane zostało 
„Koło grodzieńskie" Warszawskiego Oddziału Związku 
Litografów, liczące 46 osób (łącznie z personelem po- 
moeniczym). 

Walne Zebranie, odbyte w dniu 15.1.88 r. w obecno- 
ści delegatów Zarządu Warszawskiego, kol. kol. K. Ste- 
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pińskiego i H. Różańskiego, oraz przewodniczącego 
Grodzieńskiej Rady Zawod., tow. Roszkowskiego, przy 
udziale wszystkich bez wyjątku członków, wybrało Za- 
rząd „Koła“. 

Główną troską i zadaniem Zarządu Koła będzie 
oczywiście zawarcie umowy zbiorowej, której projekt, 
wzorowany na umowie warszawskiej, został już akcep- 
towany przez Zarząd Oddz. Warszawskiego. 

Podciągnięcie litografów grodzieńskich do takiego 
stanu, jaki był wówczas gdy stanowili cześć Oddziału 
Warszawskiego, będzie obecnie wymagało wiele wysił- 
ku, jednakże smutne doświadczenie lat ubiegłych, nie- 
wątpliwie wpłynie na solidarność i spójnie organiza- 
cyjną litografów grodzieńskich z naszą Organizacją. 


W ubiegłym miesiącu rozpoczęła swe prace Komi- 
sja mandatowa, powołana zgodnie z uchwałą Walnego 
Zebrania Sprawozd. przez Zarząd Oddziału. 

Zadaniem Komisji, do której zaproszeni zostali 
kol. kol. Szlezynger St, Zawiślak J.„ Janiszewski R, 
Gradzik E. i Czapliński P., będzie opracowanie wnio- 
sków, zmierzających do uregulowania sprawy człon- 
ków, zalegających w opłacaniu wkładek członkowskich. 


Dorocznym zwyczajem, odbył sie w dniu 8.1. rb. 
„Opłatek“ koleżeński, który zgromadził przy wspólnym 
stole około 100 osób członków związku i ich rodzin. Po 
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kolacji rozpoczęły się tańce i zabawa w miłym nastro- 
ju przeciągnęła się do rana. 

W dniu 6. I. zorganizowano cieszącą się z roku na 
rok większą frekwencją „Choinkę”* dla dzieci członków 
Związku. Atrakcje artystyczne, a szczególnie wystep 
baletu dziecięcego, przyczyniły się do urozmaicenia 
zabawy, w której udział wzięło około 60 dzieci. Wszyst- 
kie dzieci zostały obdarowane słodyczami. 


ODDZIAŁ BYDGOSZCZ 


OPŁATEK KOLEŻEŃSKI 


Dnia 15.1.38 r. odbył się tradycyjny opłatek nasze- 
go Oddziału w sali „Resursy Kupieckiej* przy ul. Ja- 
giellońskiej 17, przy wielkim udziale gości i członków 
naszego Oddziału oraz kilku kolegów filii Toruńskiej. 
Kolega Błotniak jako prezes otworzył uroczystość, wi- 
tając gości, kolegów i przedstawiciela Zw. Zawod. Dru- 
karzy tutejszego Oddziału kol. Zmicha, poczem w krót- 
kich słowach scharakteryzował tradycję obchodu 
gwiazdkowego. Po przemówieniu przy zapalonej cho- 
ince i akompaniamencie orkiestry odśpiewano wspólnie 
kolędy, po czym łamano się opłatkiem, składając wza- 
jemnie życzenia. Podczas kolacji syn kol. Kaczmarczy- 
ka zadeklamował „Ode do młodości", którą hucznie 
oklaskiwano. Po kolacji zawirowały pary taneczne. 
Bawiono się wesoło i beztrosko do samego rana. 

Wszystkim kolegom odbyty opłatek na długo 
utrwali sie w pamięci, tym samym przyczyniające sie 
do jeszcze lepszego zjednoczenia się w Organizacji. 
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